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Kraków, choć okres powojenny miał negatywny 
wpływ na jego oblicze, nie przestał być ośrod-
kiem nauki i kultury. Stąd lata pobytu w tym 
mieście to wyborna sposobność do zbliżenia się 
do różnych środowisk intelektualnych, od śro-
dowiska naukowego własnej uczelni poczynając. 
Uczestnictwo w wykładach (oby wróciły w pełni) 
i szukanie okazji do zbliżenia się ze społeczno-
ścią akademicką poza oficjalnymi spotkaniami, 
jakimi są wykłady i egzaminy, daje możność 
poznania tylu nowych ludzi i w takim zakresie, 
o jakim dotąd nie mogło być mowy. Poza tym 
istnieje możliwość zbliżenia się do środowiska 
naukowego innych wydziałów Uniwersytetu Ja-
giellońskiego (profesorzy, koledzy), jak i innych 
uczelni. Okazję do tego dają wykłady publiczne, 
odczyty w różnych towarzystwach naukowych. 
Nie tylko problem na nich poruszany, czasem da-
leki od naszych zawodowych zainteresowań, staje 
się nam bliższy, ale przede wszystkim sama osoba 
wykładowcy przestaje być nazwiskiem, znanym 
jedynie z prasy czy telewizji. To zbliżenie warte 
jest trudu, a sposobność – przemijająca. Czasem 
na zawsze.

(Ze Wstępu)
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Przewodnik, który przekazujemy do rąk Czytelnika, różni się zasadniczo od 
przewodników pisanych dla turystów.

Po pierwsze: jest wybiórczy, tzn. wskazuje na nieliczne pamiątki medycznej 
przeszłości Krakowa, przypomina wydarzenia i ludzi związanych z medycyną, 
którzy w tym mieście żyli i działali.

Po drugie: nie jest obliczony na krótkie zwiedzanie i oglądanie w szybkim tem-
pie wszystkiego, co w Krakowie najciekawsze i najcenniejsze.

Jest przeznaczony dla studentów medycyny, a więc dla tych, którzy wiążą się 
z  tym miastem na okres 5-6 lat. Mają zatem dość czasu, aby się zapoznać 
z  wszystkimi przejawami medycznego życia utrwalonego w  zabytkach, epi-
tafiach, tablicach, wreszcie kamienicach, w których przebywali nasi medyczni 
protoplaści. Gdy będą spoglądać przez okres studiów „od czasu do czasu” do tej 
książeczki, zaludnią wyobraźnię przeszłością, i to nie byle jaką, choć widzianą 
tylko pod jednym kątem. To być może zachęci ich do poznania innych dziedzin 
kultury z przeszłości tego miasta.

Dłuższe ustępy, zazwyczaj cytaty, niech ich skłonią do dłuższej refleksji przy fi-
liżance kawy lub herbaty (broń Boże alkoholu!). Może się zgodzą z tym, co tam 
napisane, może się nie zgodzą, byle myśleli. Bo bezmyślność jest fatalna, a jak 
odkryli studenci ’68 roku

„myślenie ma przed sobą przyszłość”



Dawni autorzy dedykowali swoje utwory możnym tego świata, spodziewając się 
hojnej rekompensaty w darowiźnie lub przywilejach. Autor, nauczony smutnym 
doświadczeniem, nie dedykuje książki ani Panu Rektorowi Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, ani Prorektorowi Collegii Medicii UJ, ale całkiem bezinteresownie 
tym, którzy – na razie – nic nie mogą, ale kiedyś dorosną i docenią, czym jest 
humanizm w życiu człowieka, a w szczególny sposób w życiu lekarza. Głowa do 
góry, Koledzy! Jeszcze nadejdą lepsze czasy!

Medykom,
którzy byli,
którzy są,
którzy będą

Autor
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„…rzeczą niemożliwą byłoby, aby wszyscy ci,
którzy czas przepędzają w Krakowie dla nauki,
pobudzeni wiedzą uczonych, znaczeniem miasta,
wielką ilością przykładów, nie wspinali się
na wysokie szczyty wiedzy”.

Ojciec medycyny, Hipokrates, wypowiedział kiedyś słowa, które towarzyszą jej 
przez wieki: „Vita brevis, ars longa, occasio praeceps” etc. Życie ludzkie trwa krótko 
– zbyt krótko, by samemu zdobyć dostateczne doświadczenie. Lecz na szczęście
sztuka jest długa, dlatego wiedzę i umiejętność leczenia przenosi się z jednego
pokolenia lekarzy na drugie. To rzecz oczywista! Ale co znaczy: Occasio (lub:
tempus) praeceps? Sposobność przemijająca? Odnosi się to zarówno do choroby
i jej objawów na różnym etapie, jak i do sposobności nauczenia się czegoś w ży-
ciu, a w końcu do każdego epizodu naszego ziemskiego trwania, w tym także do
studiów i pobytu podczas nich w Krakowie.

Słowa powyżej użyte jako motto pochodzą z roku 1440 i należą do Jana 
z Ludziska. Wychowanek Akademii Krakowskiej i dr medycyny uniwersytetu 
padewskiego był – po powrocie do ojczyzny – jednym z pierwszych humanistów 
polskich doby odrodzenia. Co zaczerpnął w dalekiej Italii, to przeniósł na grunt 
rodzinny, starannie kultywując i rozwijając.

Wstęp
Kraków – sposobność przemijająca?
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Długie wieki studia wiązały się nieodłącznie z opuszczeniem domu, wę-
drówką do Krakowa (tych, którzy stąd pochodzili, było niewielu), zdaniem się 
na łaskę i niełaskę losu, po to, aby zaczerpnąć wiedzy dającej kwalifikacje zawo-
dowe, co umożliwiało osiągnięcie w życiu pewnej pozycji. Każdy z pierwotnych 
czterech wydziałów uniwersytetu w Krakowie do tego przygotowywał. Po teo-
logii można było zostać księdzem i posuwać się w dostojeństwach i prebendach, 
prawo otwierało drogę do palestry, filozofia do nauczycielstwa, medycyna zaś do 
wykonywania zawodu lekarza.

Ale wyrwanie się z domowych pieleszy i wędrówka do Krakowa miały jesz-
cze większe znaczenie niż tylko zdobycie kwalifikacji zawodowych. Zetknięcie 
się ze środowiskiem akademickim, ową universitas magistrorum et discipulorum, 
a  zatem społecznością mistrzów-nauczycieli i  uczniów, nie pozostawało bez 
wpływu na rozwój umysłowy wychowanków, którzy poza pamięciowym „obku-
waniem” (daleko bardziej bolesnym niż dzisiaj) mieli okazję do biernego i czyn-
nego brania udziału w dyskusjach filozoficznych, mogli słuchać wystąpień profe-
sorów (swoich i obcych), przygotowywać pod ich okiem traktaty, wypracowywać 
mowy i wystąpienia publiczne, jednym słowem – rozwijać się intelektualnie.

Zetknięcie się z takim ośrodkiem jak Kraków dawało również sposobność 
do słuchania poezji starożytnych i współczesnych mistrzów słowa (renesanso-
wych, barokowych), których zgromadzenie było tu większe niż gdziekolwiek 
indziej. Owoc tego stanowiły często własne próby literackie. Tu też więcej niż 
gdziekolwiek indziej było dzieł sztuki, zarówno w kościołach, jak i w domach 
wielmożów. Tu także muzykowano. Wszystko to stwarzało warunki do kształ-
towania zmysłu artystycznego.

To, co dawał Kraków, nie zawsze okazywało się wystarczające. Czasem trze-
ba było zdobywać wiedzę w innych ośrodkach naukowych Europy Zachodniej. 
W Krakowie wszakże uzyskiwano przygotowanie podstawowe (naówczas filo-
zoficzne), potem dopiero wyruszano w świat. Dla medyków ośrodkiem tym była 
przez długie lata Padwa, w XIX w. – dla studentów z Galicji – Wiedeń. Wraz 
z upadkiem uniwersytetu krakowskiego wyjazdy te stawały się wręcz koniecz-
nością, zwłaszcza dla przyszłych lekarzy. Zresztą medycy wędrowali zawsze, 
a słynne peregrinationes medicorum mogą stać się tematem książki. Wyjazdy te 
nieodłącznie wiązały się z poznawaniem świata, a co za tym idzie – wybitnych 
sław medycznych i ich sposobu rozumowania, komentowania dzieł starożytnych, 
prowadzenia wywodów czy dyskusji, traktowania chorego, a także z zaznajamia-
niem się z jednostkami chorobowymi gdzie indziej nieznanymi. Ale poza me-
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dycyną poznawano i podziwiano także wszystkie wybitne indywidualności, jakie 
dany ośrodek gromadził, i przejmowano ich walory intelektualne. Niektórzy do 
tego stopnia ulegali tym wpływom, że – bywało – zmieniali kierunek zainte-
resowań. Tak było z Janem z Ludziska i z Janem Ursinusem, którzy wyjechali 
do Padwy, by studiować medycynę, a gdy wrócili z Włoch, wykładali nauki hu-
manistyczne. Poznawanie obcych krajów, miast i ludzi, jak również dzieł sztuki 
i osobliwości tam zgromadzonych niewątpliwie poszerzało horyzonty. Nie na 
darmo i dziś jeszcze mówi się o kimś: człowiek w świecie bywały.

Kraków, choć okres powojenny miał negatywny wpływ na jego oblicze, nie 
przestał być ośrodkiem nauki i kultury. Stąd lata pobytu w tym mieście to wybor-
na sposobność do zbliżenia się do różnych środowisk intelektualnych, od środo-
wiska naukowego własnej uczelni poczynając. Uczestnictwo w wykładach (oby 
wróciły w pełni) i szukanie okazji do zbliżenia się ze społecznością akademicką 
poza oficjalnymi spotkaniami, jakimi są wykłady i egzaminy, daje możność po-
znania tylu nowych ludzi i w takim zakresie, o jakim dotąd nie mogło być mowy. 
Poza tym istnieje możliwość zbliżenia się zarówno do środowiska naukowego 
innych wydziałów Uniwersytetu Jagiellońskiego (profesorzy, koledzy), jak i in-
nych uczelni. Okazję do tego dają wykłady publiczne, odczyty w różnych towa-
rzystwach naukowych. Nie tylko problem na nich poruszany, czasem daleki od 
naszych zawodowych zainteresowań, staje się nam bliższy, ale przede wszystkim 
sama osoba wykładowcy przestaje być nazwiskiem, znanym jedynie z prasy czy 
telewizji. To zbliżenie warte jest trudu, a sposobność – przemijająca. Czasem na 
zawsze.

To samo z kulturą. Aby poznać główne style w architekturze i malarstwie, 
nie trzeba wyjeżdżać za granicę. Tych podstawowych rzeczy można nauczyć 
się w Krakowie. W każdą niedzielę organizowane są wycieczki po mieście. Jest 
możliwe organizowanie ich osobno dla studentów. Czy tę sposobność wykorzy-
stują nasi młodsi koledzy? Czy czekają dopiero na wycieczki Orbisowe za grani-
cę, gdzie „achom” i „ochom” nie ma końca, a wszystko podszyte jest snobizmem, 
bo bez przygotowania nie można odbierać największych dzieł sztuki. A krakow-
skie galerie zapraszają. Umiejętność patrzenia na malarstwo czy architekturę 
wymaga wysiłku i pewnego wprowadzenia. Gdzie jak gdzie, ale w Krakowie nie 
trudno o ludzi, którzy potrafią je zapewnić.

A co z muzyką? Cotygodniowe koncerty są znakomitym relaksem. Ale nie 
tylko. Czy człowiek, który „wgryzł się” w muzykę Bacha, Beethovena, Pende-
reckiego, nie jest bogatszy emocjonalnie od człowieka, który tego wysiłku nie 



dokonał? A że jest to początkowo uciążliwe i niezrozumiałe, to trudno! Pływa-
nie sprawia przyjemność tylko temu, kto umie pływać. Dlaczego ze słuchaniem 
muzyki miałoby być inaczej?

Ożywione duszpasterstwo akademickie to również okazja do pogłębienia 
życia nie tylko religijnego, ale i duchowego. Czy uczestniczyć w tym, czy stać 
z boku?

Aby widzieć te potrzeby, musi się wyrosnąć z  mentalności uczniowskiej: 
uczę się, bo zadano! Po pierwsze: nie uczę się, lecz studiuję! I prawdą jest, że jest 
to mój naczelny cel i obowiązek. Ale czy jedyny? Czy kiedykolwiek możemy 
zatrzymać się w rozwoju intelektualnym? Niejeden odczuwa potrzebę wyrwania 
się z prowincjonalnego miasta czy wsi, by w „szerokim świecie” szukać szczęścia. 
Czy powiedział on sobie, co pod tym stwierdzeniem rozumie? Bo bez odpowie-
dzi na to pytanie każdy z nas zabłądzi i nie osiągnie żadnego celu. Przynajmniej 
to trzeba wiedzieć: do czego się dąży. A po drugie: czy świat przeżyć intelektu-
alnych jest w Tobie, czy na zewnątrz Ciebie?

Kraków dostarcza dostatecznie dużo bodźców dla Twojego rozwoju intelek-
tualnego. Czy można pominąć tę okazję? Czy możesz wrócić tam, skąd przyszed- 
łeś, jedynie z dyplomem? Bo i to musisz rozważyć: czy pozostać w przyszłości 
w Krakowie, czy wracać tam, gdzie jesteś potrzebny? Gdzie czekają na Ciebie 
chorzy, gdzie czeka środowisko, którego kultura medyczna wymaga Twoje-
go wkładu, ale też środowisko, które możesz ożywić intelektualnie i wzbudzić 
w nim głód kultury. Drogi do jego zaspokojenia znajdą się same.

Ten głód jednak należy rozbudzić najpierw w sobie. Stąd rozważ, czy Kra-
ków nie stanowi w Twoim życiu tego, co Hipokrates nazwał: occasio praeceps – 
sposobnością przemijającą. Może jedyną.
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Kraków medyczny w aspekcie
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Kraków, choć okres powojenny miał negatywny 
wpływ na jego oblicze, nie przestał być ośrod-
kiem nauki i kultury. Stąd lata pobytu w tym 
mieście to wyborna sposobność do zbliżenia się 
do różnych środowisk intelektualnych, od śro-
dowiska naukowego własnej uczelni poczynając. 
Uczestnictwo w wykładach (oby wróciły w pełni) 
i szukanie okazji do zbliżenia się ze społeczno-
ścią akademicką poza oficjalnymi spotkaniami, 
jakimi są wykłady i egzaminy, daje możność 
poznania tylu nowych ludzi i w takim zakresie, 
o jakim dotąd nie mogło być mowy. Poza tym 
istnieje możliwość zbliżenia się do środowiska 
naukowego innych wydziałów Uniwersytetu Ja-
giellońskiego (profesorzy, koledzy), jak i innych 
uczelni. Okazję do tego dają wykłady publiczne, 
odczyty w różnych towarzystwach naukowych. 
Nie tylko problem na nich poruszany, czasem da-
leki od naszych zawodowych zainteresowań, staje 
się nam bliższy, ale przede wszystkim sama osoba 
wykładowcy przestaje być nazwiskiem, znanym 
jedynie z prasy czy telewizji. To zbliżenie warte 
jest trudu, a sposobność – przemijająca. Czasem 
na zawsze.

(Ze Wstępu)
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